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A W arszawie: K w artalnie Kar. 1 kop. 35. (złp . 9).
„  Miesięcznie kop. 45, (złp. 3 ).

Śumer pojedyńezy kop. 2 %  (groszy 5).
Ha poczcie: w K rólestw ie kw artał. Rsr. 2 kop. 25 (złp. 15,) 
% C esarstw ie . Rocznie R sr. 13.— Półrocznie Rs. 6 kop. 50. 

j. ,, K w artalnie Rs. 3 kop. 25 (w  kopertach).

Do Kroniki krajowej i zagranicznej,

jako  prem jum  dla prenum eratorów , dodane zostaną na  

kw arta ł dw a tom y treści historycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 

nic, za cene d ruku i papieru po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjmuje R edakcja Kroniki za op ła ta  
od w iersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenia 
Kop. sr. 3, za  następne po kop. sr. 2 '/» i

K ażdy  prenum erator Kroniki ma prawo zamieścić 
w niej bez op łaty , doniesień, własnych za 50 kop, kw artał. 
Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu  Stanisław a h r  
.P o tock l?Śq_przy nłiey Krakowskie-Przedmieście Nr. 415.'

O D REDAKCJI.
Prenumeratowie Kroniki życzący sobie 

mieć dzieła wydania Księgarni Polskiej, 
jako to: Galerją Królów Polskich, Galerją 
Hetmanów, Album Lubelskie, Album Puław  
i t. d. zechcą przesyłać obstalunki i pie­
niądze w prost pod adresem  tejże Księ­
garni A. Dzwonkoujski i Spółka, ulica Mio­
dowa, Nr. 482. Redakcja bowiem nie chce 
się zatrudniać ułatwianiem  tego rodzaju 
obstalunków. Jeśli wartość obstalunku 
przenosi 10 rsr., Księgarnia Polska wła­
snym kosztem uskutecznia przesyłkę.

U kaz d o  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  N a s z e g o  

K r ó l e s t w a  P o j .s k if . g o .

(D a ls z y  c iąg ).

4 3 ) Ases. k o l. Ig n a c e m u  Z a ją c z k o w sk ie m u , b . 
p. o. buchhalteru k la s s y  2 - e j  w  B a n k u  P o ls k im  
za 3 2 -le tn ią  służbę r s . 4 5 0 ,  z  fu nduszo'w  s to w a ­
rzyszenia.

44) M ikołajowi C z e p u k a jt is ,  b . s tr z e lc o w i w  l e ­
śnictwie S ereje, za 2 7 - le tn ią  s łu ż b ę  r s .  1 5 ,  z  fu n ­
duszów stow arzyszen ia .

45) Radcy D w oru  J ó z e fo w i Z e tte lm a n n , b . n a ­
czelnikowi sek cji a d m in is tr a cy jn o -r a c h u n k o w ej w  
wydziale górn ictw a za  3 6 - le tn ią  s łu ż b ę  r s . 1 0 1 2  
kop. 50 z k tórych  r s .  8 3 2  k . 5 0 ,  z fu n d u szó w  
stowarzyszenia, a r s . 1 8 0 ,  w  d r o d ze  ła s k i  z  fu n ­
duszów sk arb ow ych .

46) Radcy h on orow em u  J a n o w i M o d r z e w s k ie ­
mu, b. p ob orcy k a s s y  p o w ia tu  L u b e ls k ie g o ,  z a  
przeszło 4 0 - le t n ią  s łu ż b ę , o p r ó cz  p e n s j i r s .  4 2 0 ,  
nadanej mu U k a z e m  N a j w y ż s z y m  z  d . 6  ( l 8 )  

czerwca 18 5  0 r .,  d o d a te k  w  ilo ś c i r s .  1 8 0 ,  z k t ó ­
rych rs. 1 5 4  z fu n d u sz ó w  s to w a r z y s z e n ia , a r s . 
26, z funduszów  sk a rb o w y ch .

47) Pani M a r ja n n ie -T e r e s ie -J o a n n ie  z K ło d n i-  
ckich K o b y lań sk ie j, w d o w ie  po  ra d cy  d w o r u  K a ­
rolu K obylańsk im , k o m m issa r z u  e k o n o m iczn y m , r e ­
ferencie w K. R . P . i  S k a rb u , z a  2 9 - le tn ią  jej 
męża służbę r s . 1 1 2  k. 5 0 ,  z  fu n d u sz ó w  s to w a ­
rzyszenia.

48) Juljannie z  K o z ło w sk ic h  K a lis ty ,  w d ow ie  
po Stanisławie K a lis ty ,  s tr a ż n ik u  o b ja zd o w y m  w  le ­
śnictwie K o ło , z a  3 2 - l e t n ią  w o jsk o w ą  i  cy w iln ą  
)ej męża słu żb ę  r s .  1 8  k . 7 5 ,  z  k tó ry c h  :r s .  1 6 ,  
z funduszów s to w a rz y s ze n ia , a  r s .  2 k . 7 5 , w  d ro ­
dze laski, z  fu n d u sz ó w  sk a rb o w y ch .

49) A se s . k o l. W a w r z y ń c o w i-A n to n ie m u -Ig n a c e -  
mu Heppen, b. n a c z e ln ik o w i w y d z ia łu  w  B a n k u  
tolskim, za 4 1 - le tn ią  s łu ż b ę , o p ró cz  p e n s ji r s .  9 0 0  
taimej mu U k a z e m  N a jw y ż sz y m  z  d .  2 0  lip ca  
(l sierpniu) 1 8 4 9  r .,  d o d a te k  w  ilo ś c i  rg . 4 5 0  
z  których r s .  3 6  7 k . 5 0 ,  z  fu n d u sz ó w  s to w a r z y ­
szenia, j  r s . 8 2  k . 5 0  w  d rod ze  ła s k i ,  z - fu n d u ­
szów skarbowych.

.50) A ss e s . k o l le g .  H ip o lito w i K o z ic k ie m u , b . 
kontrolerowi w a g i p rzy  s z la c h tu z ie  w  W a r sz a w ie  
ze 40 -le tn ią  w o jsk o w ą  i cy w iln ą  s łu ż b ę  r s .  4 5 0

z k tó ry c h  r s .  3 6 0 ,  z fu n d u s z ó w  s to w a rz y s ze n ia  
a r s .  9 0 w  d ro d ze  ła s k i ,  z  fu n d u sz ó w  sk a rb o ­
w ych .

5 l )  R z e c z y w is te m u  ra d cy  s ta n u  J a n o w i C ie ch a ­
n o w sk ie m u , b . d y rek to ro w i w y d z ia łu  d o ch o d ó w  n ie ­
s ta ły c h  w  K . R . P .  i  S . z a  4 2 - ł e t n ią  s łu ż b ę  o p ró cz  
p e n s ji r s . 1 1 7 0 ,  n ad an ej m u U k a z e m  N a jw y ż sz y m  
z  d. 2 3  k w ie t ,  (5  m aja) 1 8 4 6  r., d o d a te k  w  i lo ­
ś c i  r s . 2 5  8 0 ,  z  k tó ry c h  r s . 2 0 9  7 z  fu n d u sz ó w  
s to w a r z y s z e n ia , a  r s . 4 8 3 ,  w  d ro d z e  ła s k i ,  z  fu n ­
d u sz ó w  sk a rb o w y ch .

5 2 )  P . F r a n c is z c e  z  T a fiło w sk ic h  G u zo w sk ie j  
w d o w ie  po  S ta n is ła w ie  G u z o w sk im , r a ch m istr zu  
s e k c j i sk arb ow ej, w  R z ą d z ie  G u b ern ja ln ym  P ło c ­
k im , za 2 3 - le t n ią  je j  m ężu s łu ż b ę  r s . 4 5  z  fu n ­
d u sz ó w  s to w a rz y sze n ia .

5 3 )  P . K a z im ie r zo w i O k u lick iem u , b . n a u c z y ­
c ie lo w i s z k o ły  e le m en ta r n e j w e  w s i P n ie w n ik u , 
p o w . S ta n is ła w o w s k im , g u b e r n j i W a r sz a w sk ie j , za  
2 .3 - le tn ią  s łu ż b ę  r s .  1 2 1  k , 5 0 ,  z  k tó ry ch  r s .  7 4  
k . 5 0 ,  z  fu n d u s z ó w  s to w a rz y sze n ia ,, a  r s . 4 7 ,  w  
d ro d ze  ła s k i ,  z  fu n d u sz ó w  sk a rb o w y ch .

( D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i) .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
-7 W dniu wczorajszym przypadła 248-ma ro­

cznica zgonu ks. Piotra Skargi, rok rocznie 
obchodzona nabożeństwem w kościele św. 
Piotra w  Krakowie. I w tym roku wspomnio- 
ne nabożeństwo miało być odprawione przez 
Dziekana Kollegjaty Wszystkich Świętych w 
Krakowie, wraz z duchowieństwem Kollegjaty, 
w tej świątyni gdzie świętobliwy kozuodzie- 
ja przepędził większą część swego apostol­
skiego zawodu. Ażeby zgromadzonym dać 
sposobność zbliżenia się do szczątków, które 
niegdyś ożywiał duch wielkiego męża, groby 
kościelne w czasie tego nabożeństwa otwarte 
bywają dla zwiedzających.

W Krakowie obchód tej uroczystości tem 
większe ma znaczenie, iż Skarga jest założy­
cielem istniejącego tam dotychczas arcybrac- 
twa Miłosierdzia, które posiada znaczne fun­
dusze i z prawdziwym pożytkiem wypełnia 
dobroczynne cele założyciela.
—  Nadesłana nam została następna nader słu­

szna uwaga: Zwracamy uwagę pp. właścicieli i 
rządców domów, iż bardzo pożyteczne, w myśl 
przepisów policyjnych, zagradzanie chodników 
przed reparującemi siędomami, w celu ochro­
nienia przechodzących od spadających dachó­
wek, gruzów i t. p. powinnoby trwać dopóty 
tylko, dopóki zachodzi istotna potrzeba, gdyż 
inaczej staje się nieusprawiedliwioną uciążli­
wością, tamującą swobodne przejście po uli­
cach. I tak np. przed kamienicą obok kościo­
ła S. Krzyża, która już od kilku tygodni jest 
przemalowana i pokryta nową dachówką, do­
tychczas chodnik zagrodzony jest deską, zmu­
szającą do zejścia na środek ulicy, co zwła­
szcza dla kobiet lub ludzi noszących ciężary 
bardzo jest niedogodneni. P. J.

— W Krakowie, w drukarni Wyw iałkow- 
skiego, wyszło dzieło pod tytułem: Cechy 
krakowskie, ich dzieje, ordynacje, listy, swo­
body, zwyczaje i t. p. zebrał Wilhelm Gasio- 
rowski. Według recenzji umieszczonej w Cza- 
sie ma to być tylko surowy materjał, pod wie­
loma względami niedosyć dokładny.

— W Gnieźnie wychodzi pismo dla ludu 
nieperjodycznie, lecz odpowiednio do świąt 
i uroczystości kościelnych, pod tytułem: Rok 
wiejski. Opowiadania mają być ciekawe i bu­
dujące, charakter przeważnie religijny.

— We Lwowie w drukarni Karola Pillera 
wyszedł kalendarz polski na rok przyszły p. 
n. Haliczanin. W ogłoszonym przez dzienni­
ki spisie przedmiotów, oprócz rozmaityfch ar­
tykułów obiecującej treści, znajdujemy parę 
ustępów humorystycznych, znanych już u nas 
z Wolnych Żartów, wydawanych wr r. 1858 
przez Bocianów Polskich. U nas dopiero ko­
niec października, jest epoką, w której zwy­
kły się ukazywać kalendarze, a o ile wiemy 
z dotychczasowego postępu ich w druku, 
w tym roku nie przyśpieszą tej daty.

Wycźytujemy w Gaz. Warsz. następu­
jące szczegóły o ks. Bernardzie Bogedain 
biskupie Hebrońskim, suffraganie Wrocła­
wskim, dopełniające poprzednią o nim wzmian­
kę. Ksiądz Bernard Bogedain, który w prze- 
jeździe przez Pszczyn, zmarł nagle w dniu 
17 b. m. urodził się w r. 1810, we wsi Fró- 
bel na Górnym Szląsku, wyświęcony na ka­
płana w r. 1834, był dobrze obeznany z ję­
zykiem i literaturą polską. Ztąd wezwany 
przez Arcybiskupa Dunina w Poznańskie, 
był dyrektorem seminarjum nauczycielskiego 
w Paradyżu, a następnie radcą szkolnym 
w W. Ks. Poznańskiem; zaprowadził wykład 
i książki polskie, wystarał się o założenie 
normalnej szkoły polskiej w Paradyżu, któ­
rej tam nie było, wyrobił założenie domu 
sierot na dwunastu chłopców polskiego po­
chodzenia i religji katolickiej. Jednocześnie 
zbierał pieśni kościelne i ogłosił takowe dru­
kiem pod tytułem: Śpiewy nabożne, dla uży­
tku archidjecesji Gnieźnieńskiej i  Poznańskiej. 
Poznań, nakładem Stefańskiego. Kiedy w r. 
1848 rząd pruski mianował księdza Bogedai- 
na radcą rejencyjnym w Opolu, w wydziale 
duchownym i szkolnym, przeniósłszy się tam, 
zaczął wydawać po polsku Gazetę wiejska, 
dla Górnego Szlązka. Gazeta ta wychodziła, 
pod jego redakcją do roku 1850. Z jej u- 
staniem, z tym większym zapałem oddał sig 
ksiądz Bogedain zaprowadzeniu języka i ksią­
żek polskich do szkół górno-Szlązkich do 
czego mu wszelką opiekę dawał Książe Bi­
skup Wrocławski, Kardynał Diepenbrok- a 
jego następca Forster, właśnie z tych powo­
dów wezwał go na pomocnika czyli suffra- 
gana, 1858 roku. Wtedy to wydał doskona- 
ły  swoj Katechizm po polsku i wziął sig 
znowu do zbierania pieśni świętych, ułoży-



wszy znakom ite dzieło, z muzyką, chóralną, 
w ydane pod ty tu łem : Choral czyli dostate­
czny zbiór meloclji do przeszło 500 pieśni kato­
lickich, w języku polskim, ułożony na cztery 
głosi/, do grania na organach i śpiewania, 
in  folio, k tó re  pod względem obfitości m a te - 
r ji  w szystkie dotychczasow e w tym  rodzaju  
d zie ła  polskie przew yższa. D zieło  to k aza ł 
B iskup W rocław ski zaprow adzić po sem ina- 
rjach  Szlązkich, toż sam o uczynili A rcybi­
skup  G nieźnieński i B iskup  C hełm iński.

—  W korespondencji z M arjam polskiego do 
Gaz. Codz. (Nr. 252) czytam y następujące 
szczegóły o tam ecznej ludności wiejskiej:

W łościanin , zam ieszkujący tę  ziemię, szcze­
rze  przyw iązany do niej, cieszy się dobrym 
bytem . Zagroda, gdzie ojca i dziada pocho­
w ał, je s t dla niego w szystkiem .

R zadko się zdarza , żeby siedzibę swoję 
sp rzedał drugiem u, choćby był przycisniony 
osta teczną  nędzą, a  jeżeli już to nastąp i, to 
naznacza za  n ią  bajeczną praw ie cenę.— 2000 
rs. ch łopa oczynszow anego fortuna, to  rzecz 
bardzo  zwyczajna.

Synów swoich, w łościanie tu tejsi, chętn ie 
do szkół oddają. S zkoła pow iatowa w M arjam - 
po lu  najwięcej dzieci chłopskich liczy; s to su ­
n ek  ich  do synów szlachty i urzędników , jest 
ja k  4 do 1. Po ukończeniu  szkoły m łodzie­
niec udaje się do sem inarjum  Sejneńskiego, 
albo też  pow raca do ojcowskiej chaty , u p ra ­
wiać swój zagon poczciwie.

B ędąc na zakończeniu roku  szkolnego w 
M arjampolu, spostrzegłem  k ilkudziesięciu  w ie­
śniaków  stojących przy  drzw iach szkolnej

—  Co oni tu  ro b ią ? — mimo woli spy ta łem .
  To wszystko ojcowie ksz tałcącej się

m łodzieży,—-odpowiedział mi jeden  z n au czy ­
cieli. . ' . . .  ,

P a k t  ten  między iunemi dowodzi, ze w ło­
ścianie tu te jsi pojmują, iż nauka podnosi i u- 
szlachetn ia , że p ra c a  m e hańb i, a sukn ią
nie zdobi człowieka!

S tosunki m iejscow e sq- dla n ich  w ielką w 
tym  razie  pomocą: po w iększej części w ło­
ścianie oczynszowani i kolonjaln ie urządzeni, 
panam i u siebie*, ale też  i d iu g a  ich po- 
łowa, to  je s t tacy , k tórzy  pańszczyznę je sz ­
cze od rab iać  m uszą, zupełnej tu  używ ają 
swobody.    ______ '

' W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE.
A M E  R  Y K  A.

Nowy-Jork, 7 września. O statn ie w iado­
m ości z M eksyku donoszą (wprawdzie nie 
p o raź  pierw szy) o zupełnym  upadku  M iramo- 
n a  naczeln ika stronnictw a księży, zarazem  
jed n ak  dowiadujem y się, że i między libe- 
ralnem i już wybuchły niezgody, poniew aż 
C om onfort chce sobie przyw łaszczyć prezy­
den tu rę  znowu.

D em onstracji H iszpanji przeciw  M eksykowi 
oczekiwać należy dopiero w połowie lis to p a­
da. N asz rząd  skoncentrow ał flotyllę z 18 
żag li w zatoce m eksykańskiej, w celu zabez­
pieczenia in teresów  am erykańsk ich  przy 
w kroczeniu H iszpanji do M eksyku. N iektórzy 
przypuszczają naw et, że p rezyden t B uchanan  
zam ierza coś przeciw  w yspie K uba. Ale do 
tego b rak  mu siły, środków i odw agi. F li-  
bustjer W alker n a  ten  raz  będzie m usia ł je ­
szcze odstąpić od swych zam iarów  odrodze­
n ia  centralnej Am eryki. P rezyden t G uardio- 
la  w 700 ludzi sto i p rzed  T ruxillo, a angiel­
sk i okręt wojenny sto i w porcie. 24 sierpnia 
m iano napaść na flibustjera od strony  lądu i 
m orza, o skutku jeszcze nie wiemy.

( .4 % . Ztg.)

, się dyktatorowi. P. Koco Suząnua, I v a l a b r v i  
we- czylb zabrał głos i w bardzo żywych w

A U S T R  J  A.
Wiedeń, 20 września.  Co do reform  we- ' czyK 7 z a o ra ł gros i w bardzo żywych wyraz A  

w uętrznych zapow iadanych, to  naw et osoby p rzedstaw ił, że m aszyna rząd o w a taka 
zwykle dobrze zaw iadom ione uw ażają je  za  011 ustanow ił nie funkcjonuje; że prowincje 
praw dopodobne. M ówią że ‘sław ny w niosek jeszcze pod b ron ią  i że mogłoby się stać 
w iększości rady  państw a, wywrze stanow czy szcze, iżby zmieniły chorągiew. Garibaldi w6" 
wpływ na postępow anie rządu  i wywoła n a - , s łu ch a ł i odpow iedział, że zaradzi temu y’ 
stępujące zm iany. W ęgry  m ają znow u m ieć | Tym czasem  ca ły  k raj staw ia obecną kw  
palatyna , m a być w znow ione m in isterstw o w następu jący  sposób: albo n a t y c h i m
wojny z obecnym  głównodowodzącym  fe ld -  j stów a anneksja, albo rząd  tymczasowy 
m arszałk iem  h rab ią  D egeufeld  n a  czele; f e ld - } E ząd  obecny niepowinien wcale przedłuża' 
ze jgm ejster B enedek m a objąć we W łoszech swego bytu. P rzez  an n ek sją  wejdziemy na d r C 
głów ne dowództwo. Co do osoby p rzyszłego  gg regularnej adm inistracji, k tóra chociaż o" 
palatyna , to sądzę , że arcyksiąże F erd y n an d  s ta teczn ie  nie będzie uznaną przez dyplomu" 
M ax otrzym a tę  godność, i na dow ód p rzy - ; cją, ale w każdym  raz ie  nie będzie nikogo" 
tacz a ją  że h ra b ia  H adik , ad ju tan t jego, w czo- \ z a s traszać . P iem on t stan ie  się naszym współ 
ra j te leg rafem  do W iednia pow ołany z o s t a ł . ; uczestnikiem ; w tedy nie będziemy potrzebo ' 
T akże i  arcyksięc ia  R ajnera , p rezy d en ta  ra - "wali obaw iać się  pow rotu  dawnego stami
dy państw a, n iek tó rzy  na to  m iejsce nazn a­
czają. O ile się  to  w szystko urzeczyw istni,

,, . nego stanu
rzeczy; albo tez rzućm y się energicznie w 
przeciw ny k ierunek . P od imieniem Wiktora

do tego powód.
W  Ł

( Allg. Ztg.) stosunku  do innych części W łoch miał dale 
O C H Y .  ” ' jjko lepsze insty tucje; w tedy n ik t nie będzie 

Neapol 11 września. G arib a ld i nazyw a się  m bgl cofnąć i inne prowincje Włoch pój- 
dzieclciern ludu  ale trze b a  przyznać, że je s t  , ^  za  naszym  przykładem , 
s traszuem  dzieckiem . Niweczy w szystk ie wy- i A!e j eze.k G ariba ld i będzie czekał pośre- 
rachow ania, zbija z tro p u  w szelkie nadzieje, dniej d rog i m iędzy tem i systematam i, to kraj 
A nneksja Sycylji była już praw ie zadecydow a- r °zbije się  o anarch ją , ta k  ja k  Sycylja. Już 
na; D ep retis  w ierzy ł w n ią , C rispi z niechę- t e raz  są  w k ró lestw ie  trzy  rządy: rząd dyk- 
cią n a  n ią  się  zgadzał. | ta to ra , prow incjalny i m in isterstw a, i trzy ka-

Tym czasem  w sobotę G aribald i ośw iadcza, tegorje  urzędników , m ianow anych przez Bcr- 
że sam  przybędzie do P ale rm o  i odwróci Sy­
cylijczyków od tego zam iaru . W  sk u tek  tego 
D epre tis  podaje się do dymisji.

D otąd  is tn ia ł ga tunek  rozejm u m iędzy p.
C avour i G aribald im ; była naw et m iędzy nie

taniego, zatrzym anych  przez Romano, i mia- 
nowanych przez gubernatorów  prodyktator- 
skich.

D onosiliśm y już, że K apua je s t blokowaną 
od strony  N eapolu; te raz  b lokada nastąpiła

mi ta jem na zgoda; wojownik służy ł m ężow i już od strony  Gaety. G arybaldziści przeszli 
s tan u  za konduktora odciągającego pioruny , przez V olturno w bliskości Cajazzo i obeszli 
T akiej—zgody dowodził i wybór mężów do -fortecę. F orpoczty  królew skie cofnęły się i 
sk ła d u  gab ine tu  neapolitańskiego, i ch a rak te r  popodnosiły mosty. G arybaldziści nie dotrzy- 
p rzy ję tej polityki, i zupełna zgoda dyk ta to ra  m ali p lacu w spotkaniu  z królewskiemi od 
z adm irałem  P e rsan o  i zdanie m arynark i ne- strony  N eapolu, ale mocno ich pobili od stro- 
apolitańsk iej Sardynji, i pow ierzenie warowni ny San Germ ano.
neapo litańsk ich  bersag lie róm  i a rty lerzystom  W czoraj przyprow adzono około trzydziestu
piem onckim . Ale nagle wyszedł rozkaz zd a -; Szwajcarów wziętych do niewoli. Zapewniali, 
n ia s traży  fortów  gw ard ii narodowej neapoli- że K ap u a  m a żywności już tylko na pięć dni, 
tań sk ie j, a tego sam ego dnia u k az a ł się w że 1 i pó ł fun ta  chleba kosztoivało już trzy 
dzienniku rządow ym  lis tG ariba łdego  do adwo- karlin y  (blisko 2 zło te), że żołnierze rabują do- 
k a ta  B rusco. my pryw atne, że wszyscy oficerowie są w

M inister policji po otrzym aniu kom unicji te -  j n iebezpieczeństw ie życia, i że jeżeli nie nastą- 
go listu , u d a ł się bezzw łocznie do G aribaldego pi rychło  szturm , to  forteca się podda, 
i zak lin a ł go, aby nie k a z a ł drukow ać t a k o - : S ądzą tu  że F ran c ja  w porozumieniu z Au-
wego. glją postaw iły G aribaldem u nieprzebytą za-

G ariba ld i odpow iedział, że nigdy nie u k r y - ! grodę w jego pochodzie n a  W enecją i Rzym. 
w ał tego co m yślał i żądał ogłoszenia. N a 1 Ale G aribald i nie ta k  ła tw o wytłómaczy so- 
drugi dzień  po w ydrukowaniu, ra d a  m in iste- bie: spodziew ać się więc należy jakiego śraia- 
r ja ln a  zg rom adziła  się o godzinie 7 '/2 ran o  i łego przedsięw zięcia z jego strony, 
p o d a ła  ra p o rt takiej treści. Poniew aż ów l i s t i  Żałuje te ra z  zapew ne, że oddał flottę liea- 
je s t wy zewem ogólnym p. Cavoura, deputow a- 1 p o lita ń sk ą  panu  Cavour. Gdyby nie to, mógł- 
nych, kró la, cesa rza  Napoleona, to m inistrow ie by pokusić  się  o wzięcie W enecji od strony 
nie chcą m ieć w spółudziału w tak iej polityce m orza i przez góry.
i w idzą*się w konieczności złożyć portfele, j  18 września. Odjazd kró la z Gaety jest 
M inister R om ano poniósł rezo lucją  gab inetu . i bardzo  bliski. M a udać się do Hiszpanji. 
P rócz tego bardzo zręcznie p rze d staw ił1 p re - W ejście wojsk piem onckich do M archji wpra- 
tensje  od sam ego m inisterstw a, k tó re  nie mo- wiło go w g łęboką p rostrac ją , a  w arinji roz- 
że rządzić krajem  przy system acie dekretów  w iązało w szelką dotychczasow ą karność. Kroi 
spadających  ja k  grad  w dzienniku rządowym , zapow iadał przybycie wojsk Lam oriciera, tym- 

G ariba ld i zarządał, aby gab inet zachow ał czasem  te raz  spodziewać się m uszą przyb}- 
jeszcze k ierunek  spraw  i p. Rom ano m iano- i cia w ojsk sardyńskich . 
w ał prezydentem  rady  i pow ierzył m u p ie -  i  _  (Journal des Iłebats.)
częć państw a, tak , że od tąd  nie wyjdzie j u ż ' Czytam y w Unions. Zdaje się że kroi Wi- 
żaden d ek re t z prywatnego gab inetu  dyk ta to - k to r-E m an u el postanow ił wycieczkę do oycj- 
ra ,  ale w szystkie przechodzić będą przez r a - l j i  i k ró lestw a neapolitańskiego i ze, 
dę m inistrów . T ak  przeszło to przesilen ie m i- ; no już rozkazy  do wielu pułków, aby by } 
n isterja lne , ale to  nie je s t  jeszcze osta teczne  gotowe do w ypłynięcia do Gaety i Neapo 
za ła tw ien ie  sprawy. I Nationalities tu ryńskie donoszą:

Y f  p ią tek  kom isja prow incji p rzedstaw iła  j Dowiadujem y się stanow czo ze tek st n



/Jaribaldego do k ró la , ogłoszony przez p a- 
ryżką Opinion N ationale  je s t  zupełn ie wymy-

^Zaprzeczenie um ieszczone w Gazetta offi- 
m ’ciaie stosuje się uietylko do treści korespon- 
! dencji między G aribald im  i królem , ale i do 

|  listu który m iał k ró l pisać do cesa rza  F ra n -

I  CUyioże upewnić, że je n e ra ł Goyon ra d z ił P a -  
I pieżowi wezwać L am oriciera, aby porzucił 
i wszelkie zam iary  op ie ran ia  się.

Czytamy w Ita lia , dzienniku  palerm itań -

^W czoraj o godzinie trzeciej p rzyby ł do 
P alerm o znakom ity  je n e ra ł G aribald i, dyk ta­
tor Włoch południow ych i Sycylji. Lud p e ­
łen entuzjazmu pośp ieszy ł do p a łacu  królew ­
skiego dla pow itania go radosnem i okrzykam i.

Dyktator m ia ł mowę do ludu zgrom adzo­
nego na około pałacu .

Powiedział że anneksja będzie uczynioną 
w właściwym czasie, i że gotów je s t w raz ie  
n iek tó r y c h  okoliczności złożyć dowództwo. 
Lud dawał dyktatorow i szalone oklaski. W ie­
czorem ulice uillum inow ano, ale dyk ta to r o d ­
jechał do N eapolu.

Rząd nowy ukonsty tuu je się; dziennik  u rzę ­
dowy ma go nam  ogłosić. Podobno ta k i b ę ­
dzie skład nowego m in isterstw a:

Prodyktator, M ordini W łoch; finansów', P e- 
ranni; spraw  w ew nętrznych, P aris i; policji 
Tamajo; p rac  publicznych, O rlando; w'ojny 
Fabrizzi; spraw iedliw ości, Yiola; w yznań U- 
gdulena.

Minister finansów sycylijski zadekretow ał 
wypuszczenie bonów skarbow ych n a  2 '/2 mi- 
Ijonów franków.

Opinione tu ryńsk i donosi, że od dni kilku  
bardzo czynnie p racu ją  nad ustanow ieniem  
linji telegraficznej, k tó raby  przechodziła przez 
państwo Kościelne i w Givita D ucalc łączy ­
ła się z linjami telegraficznem i neapo litań - 
siuerni.

Do dnia 21 t. m. te leg ra f  elek tryczny  fun ­
kcjonował już do M acerata.

( I n d .  B e i g e .)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Z Neapolu, m iasta  k tó re  koncentru je te raz  

( powszechną uwagę, dowiadujem y się  dzisiaj, 
że jenerał G aribaldi w rócił z wycieczki do 
Sycylji. Podczas gdy lud oddaje się jeszcze 
niezmąconej radości, n ie troszcząc "się. wiele 
o to co się w około dzieje, w sferach  wyż­
szych nastąpił rozdział, w sku tek  w idoczne­
go już nie porozum ienia m iędzy Cavourem  i 
Garibaldim.

kzeczy doszły już do tego, że jeden z nich 
musi ustąpić z sceny działań. L iberalne m i­
nisterstwo neapolitańsk ie podało  się do dy- 
mjsjL a panu Conforti polecono utw orzenie 
ministerstwa z ideam i bardziej rozwiniętem i. 
kklacl nowego rządu  sycylijskiego i osób o- 
tacząjących obecnie G aribaldego wskazuje, 
® dwóch dotychczas w spólnie działających 
kierowników ruchu  włoskiego: Cavoura i" Ga- 
iibaldego rozdzielają zasady  nie dozw alające 
nn dalej postępować obok siebie.

Mówią już naw et o p lanie w kroczenia 
jieraontczyków do państw a O bojga Sycylji,
t l i  Jak w kroczyli do P a s tw a  Kościelnego, 
fi ko przypuszczać należy, że kam panja nie 
““tyłaby się tak  łatw o i ta k  prędko. S łychać 
? P ig ć  tysięcy wojska sardyńskiego  udało  
J8 do Sycylji, aby tam  utw ierdzić w ładzę k r  ó- 

Ja sardyńskiego. 
inki krok wydaje się n a  pierw szy rz u t o -  

a niesprawiedliwym, ale jakkolw iek wielkie

są  zasług i osw obodziciela O bojga Sycylji, 
spraw a W łoch je s t  jeszcze w iększą i n a  nie­
bezpieczeństw o jej grożące g łów ną trze b a  
zw racać uwagę. P raw da, że to sam o rozum o­
wanie służy G aribaldem u do uspraw ied liw ie­
n ia  się z zerw ania stosunków  z Cavourem.

K ażdy z tych dwóch mężów znajduje złem  
i niebezpiecznem  postępow anie drugiego, a 
obydwa tak ie  już dali dowody zręczno ­
ści, rozum u i odwagi, że trudno  rozsądzić 
k to  z n ich  m a słuszność i ta  trudność n ie­
zm iernie się przyczynia do pow iększenia n ie ­
bezpieczeństw a, w jak iem  się  obecnie W ło ­
chy zn a jd u ją , n iebezpieczeństw a niezgody 
wewnętrznej.

Tym czasem  negocjacje ciągną się jeszcze 
m iędzy T urynem  i Neapolem , i może um ysł 
w zniosły i zdolny do w ielkich kom binacji, 
zarów no ja k  serce sk łonne do w ielkich ofiar 
obli przewodników W łoch, znajdą ja k i ś ro ­
dek wyjścia z tego zaw ik łan ia.

Je n e ra ł Goyon w ydał rozkaz do wojsk, w 
k tórym  objawia, że m a silne postanow ienie 
energicznie bronić bezpieczeństw a o so b y .P a ­
pieża. W  T ulonie otrzym ano rozkaz p rzy ­
gotow ania okrętów  do przesyłki znacznej 
liczby wojska. Czyżby jeszcze do Rzymu? 
S tan  teraźn ie jszy  tego m iasta , zajęcie p rzez  
P iem ontczyków  całego, p ań s tw a  K ościelnego 
z w yjątkiem  Rzym u, Com achio i G ivita-Vec- 
chia, nie ukazuje żadnej potrzeby.

W iedeńskie dzienniki og łaszają ciekawy 
dokum ent, k tó ry  je s t dowodem pośredniej in ­
terw encji A ustrji do państw a Kościelnego. 
J e s t to p rok lam acja posła  austrjack iego  w 
Rzym ie p. B acha, do A ustrjaków  zaw erbo- 
w anych do wojska papiezkiego, w której w'zy- 
wa ich, w im ieniu cesa rza  swego pana, aby 
uspraw iedliw ili oczekiw ania arm ji austrjackiej, 
k tó rą  chwilowo opuścili, d la  s łużen ia  św iętej 
spraw ie kościoła. W razie, n iepow odzenia, 
rząd  troskliw y dozwoli tw orzen ia nowych ba- 
taljonów  ochotników  i zachow a w szystk ie 
stopnie i p raw a w wojsku cesarskiem .

(b u l. Belge.)
Sem lin, 2 6  września. D ziś przed południem  

um arł książę S erbji M iłosz. W  sobotę odbę­
dzie się pogrzeb.

Triest, 2 4  września. Z G enui z d. 22 Ł m . 
donoszą, że po -ostrzeliw aniu Aukony przez 
dziewięć godzin zap rzes tano  takow ego, gdyż 
C ialdini nie był jeszcze przygotow any. T eraz 
oblężnicze dzia ła  staw iono naprzeciw  m urów  
od strony  południowej i już wybito wyłom.

Turyn , 2 4  września. Głów na kw atera g łó ­
wnodowodzącego wojskiem piem onckiem  p rze­
niesioną zo s ta ła  do L o re tto .

P a rk  oblężniczy w ysadzono n a  ląd pod 
Ankoną.

Opinione donosi, że hrabiow ie V im ercati, 
V encenti i m arg rab ia  Pallavicino przybyli 
do Turynu z N eapolu.

H rab ia  de V im ercati jeźdz ił do N eapolu  vz 
m isją do dyk ta to ra .

M inisterstw o neapo litańsk ie  podało się  do 
dymisji. P. Conforti o trzym ał polecenie u tw o­
rzen ia  nowego gabinetu.

T uryn , 26  września. K ró l uda się do Bo- 
nonji.

Spraw ozdania urzędow e z te a tru  wojny 
W łoch środkowych donoszą, źe b rygada bo- 
nońska i bersag liery  w zięły szturm em  forty 
Ankony: P elago i P erlito . 1,000 wziętych do 
niewoli A ustrjaków  m a być odesłanych do 
T rjestu . Z N eapolu donoszą, że przybył tam  
L edru  Rollin.

T uryn , 24  września. A dw okat Conforti o- 
trzym ał od G aribaldego po lecen ie u tw orzenia 
nowego m in isterstw a. Pułkow nikow ie C arra-

no i M aterassi opuścili Neapol i udali się  do 
jen era ła  F an ti do Lorette .

G aribaldi dnia 18 t. m. p rzy ją ł M azziniego 
w N eapolu z w idoczną radośc ią  i m iał z nim  
d ługą naradę.

Nordhausen , 25  września  (wieczorem o 9ej) 
M iasto sąsiednie E llrich  dziś po południu  przy  
silnej burzy zniszczonem  do szczętu  zostało  
przez straszny  pożar.

Dwie trzecie m iasta spaliły  się zupełnie, 
w n ich  kościół, poczta, apteka. O rych łą  p o ­
moc przez zbieranie sk ładek  u p rasza  się  
gazet.

P a ryż , 2 4  września. Je n e ra ł Goyon w ydał 
rozkaz dzienny do francuzkich  wojsk o kupa­
cyjnych, W' k tórym  oświadcza że F rau cja  b ę ­
dzie bronić P ap ieża  z ca łą  energją.

L o n d yn , 2 4  września. Biuro R eu tera  donosi: 
G ariba ld i n ap ad ł na K apuę, aby przykryć 
poruszen ie w k ierunku  V olturno: przytem  G a- 
rybaldz iśc i s tra c ili 200 ludzi. N eapolitańczy- 
cy odparc i zo s ta li pod Caiasco. G aribald i 
śc iąga swoje wojska na w zgórzach V olturno; 
T iirr m a p rzy łączyć się  do niego, poczem 
bezzw łocznie n a s tąp ią  kroki zaczepne.

T uryn , 2 4  września. P od K apuą m iało m iej­
sce sp o tk an ie  m iędzy G aribaldzistatn i i k a ­
w alerią neapo litańską . K ilku G aribaldzistów  
w zięto do niew oli.

J e n e ra ł C ialdini kazał brygadzie R eńskiej 
oddać o s ta tn ie  honory jenerałow i Pim odan, 
k tó rego  ciało  nabalsam ow ano i złożono do 
skrzyni cynkowej dla odesłan ia  go fam ilji 
zm arłego do F ran cji.

Zwłoki odprow adzają książę  de L igne, h ra ­
bia R enneville i oficerowie sz tabu  je u e ra ła  
P im odan, k tórzy  wzięci byli do niewoli p rzez 
Piem ontczyków.

L ivo rn o , 23  września. M arszałek  Bosco o- 
g łosił p ro testac ją  przeciw ko wieści jakoby 
m ia ł przejść n a  stronę u zu rp a to ra  W ik to ra- 

1 E m anuela. Znajduje się  przy  boku swego p a­
na  i kró la , gotów  prze lać  krew  za  jego  sp ra ­
wę. P iem ontczycy mogliby go wówczas d o ­
piero mieć, gdy go zna jdą bez duszy z szab lą  
w ręk u  na po lu  bitwy.

Pow yższą wieść rozpuściły  dzienniki u rzę ­
dowe, szczególnie tu ry ń sk i, dla w iększego 
zdem oralizow ania armji i lepszego okazania 
niemocy k ró la  F ranciszka.

P aryż , 26  września. Z M arsylji donoszą, 
że nadszedł do Tulonu rozkaz przygotow ania 
się do w ysłan ia n a  ok rętach  znacznej liczby 
wojska. Z M alty donoszą, że oczekują tam  
trzech  okrętów  z posiłkam i wojennemi z Anglji.

W iedeń , 26  września. Na dzisiejszem po­
siedzeniu  rady  państw a z 14 członków dzie­
więciu m ówiło za wnioskiem większości. B o - 
relli ośw iadczył się przeciw  połączeniu  D a l­
macji z K roacją i za oswobodzeniem są s ie ­
dnich sław iańsk ich  pokoleń od ja rzm a o to- 
m ańskiego.

S tra sse r  mówi za  w nioskiem  mniejszości. 
Nowożytną konsty tucją dla Austrji, ta k ą  j a ­
kiej żąda M aager, uważa za niedorzeczność; 
ża łu je  że w spraw ozdaniu kom itetu nie w idzi 
żadnej wzm ianki o przyszłym  stosunku  A u- 
strji do Niemiec, i życzy popraw ki żądającej 
o ile m ożna ścisłego stosunku A ustrji z N iem ­
cami.

(S taa ts-A nz.)

— P. M aksymiljan D em bicki raczy  s ię  
zgłosić w własnym in te resie  do R edakcji 
K roniki.
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K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

z  i l n i a  3 7  w r z e ś n i a  1 8 6 0  r żądano : p łaco n o :

M o n  e  t  y . Rs. kop. Rs k o p .
P ó ł- im p e r ja ły  R ossy jsk ie . . 5 56
D u k a ty  H o llen d o rsk ie  now e w ażne.

P  a i» 1 e  r  y.
O b i. S k a rb , za  100 rs . (op rócz  k u p .) 91 28 — —
B ile ty  S k a rb u  K ró le s tw a  P o lsk ie g o _ _ _ _
L is ty  Z a s ta w n e  b ia łe  I i i - g o  O kresu

(p ró cz  k u p o n u ) .  . . za  15 rs . 14 84 14 82
A V e x l e .

B e r lin  . 100 T a l___ 2 M . 101 40 _ —
100 T a l___ k . t. — — _, ___

G d a ń sk 100 T a l . . . . 2 M. — _ _„ _
100 T a l . . . . k .  t. — — __ —

H a m b u rg  . 30 0  B M k . . 2 M. 152 40 _ —
L o n d y n 1 P t .  S t___ 3 M . 6 69 _- —
M oskw a 100 R s.......... 1 M. 99 50 __ —
P e te rs b u rg . 100 R s . . . . . 1 M . 99 66 — —

55 • 100 R s.......... k . t. — — — —
P a ry ż  . 300  F r a n . . . 2 M. 80 40 — —

300  F r a n . . . 1 M . — — — _
W ied eń . 150 F r a n . . . 2 M . 75 60 — —
W ro c ła w  . 100 T a l . . . . 2 M . — — — —

w sp rzęc ie  z ro b ić  p o s tę p y , k o n iec  je d n a k ż e  s ło tn y  c a łą  ro ­
b o tę  z a trzy m ał.

W  po łu d n io w ej F ra n c ji  żn iw o  u k o ń c zo n e  i w y p a d ek  o- 
kazu je  się lopszym  an iż e li się spodziew ano , w  p ó łn o c n y c h  
zaś p row incjach  p o ło w a  d o p ie ro  je s t  po d  d achem , re sz ta  
zaś u s taw io n a  n a  p o lu  w  k o p k a e h  ta k , i e  deszcze n ic  szk o ­
dzić  n ie  m ogą  a  z ia rn o  d o jrzew a. S tra c h  w ięc m in ą ł a  k u ­
p n a  zag ran iczn e  u s ta ły .

No naszej g ie łd z ie  p o c zą te k  ty g o d n ia  n ad zw y cz aj b y ł 
sp o k o jn y , lu b o  cen y  w  sk u te k  lep szy ch  w iadom ości L o n ­
d y ń sk ic h  się  p o d n io s ły , d ru g a  p o ło w a  w szakże  o k a zy w a ­
ła  w ięcej ży c ia  i p szen ica  s ta r a  10 do 15 g u ldenów  n a  ł a -  
szcie d rożej j a k  w  p rze sz ły m  ty g o d n iu  z ła tw o śo ią  d a w a ­
ła  się R m ieszczać. N a  s ta re  p o lsk ie  ży to  p rz y  p e łn y c h  ce­
n ach  żąd an ie  b y ło  w ie lk ie

W c ią g u  ty g o d n ia  sp rzed an o  pszen icy  ła sz tó w  635 , ż y ­
ta  2 0 0 , jęczm ien ia  2 5 , ow sa  17, g ro c h u  50 , ra p s u  i rz e p a ­
k u  40 .

P ła c o n o  k o rz ec  w arszaw ,
za  ła s z t  w ag i h o li. G uld . P ru s ,  w ag . p o i z ł. g r . z ł.
P sz . s ta r . 126 

128
128 605
12 9 / ; j o  615

św ieże j
130 12-/3
l*Vi»!22
193 127
127 130

126

116
106

630
420
480
560
336
330
330
260

580

615
630
670,
500
570
600
360
396
345
300
590
585

237
241
245
216
231
239

g r -

213
194

241 49 12 50 6 .
2 44  50  6 51 14.
242  51 14 54  17 
229 34  6 40 20. 
239  39 4  46 13.
245 45  20  49 — . 
285 29 18 31 16. 
—  28  28 34  18

219 28 28 30 13. 
200  22 24  26 9

—  51 2 2 ---------.
—  50  25 51 10.

Z y ta  —
G ro c h u  —
Jeczm ien . 113 

100
R aps —
R z e p a k  —

T o r u ń  p rz y b y ło  p szen icy  ła sz tó w  153, ż y ta  5, g ro c h u  
15, rz e p a k u  16, b e lek  dęb o w y ch  646 , s o sn o w y c h  i o k rą ­
g la k ó w  8 5 9 0 , ś lip ró w  800 , b a li d ę b o w y ch  76 ła sz tó w , 
k lep e k  148, o b rę c zy  k o p  200 , c u k ru  1652 cen t. p o ta ż u  
40, p o p io łu  70.

W  d rzew ie jsp rzed an o :
5400  m u r ła t  10/ I0 3 2 ’ 1 8 %  gr.
2500 „  ., „  29 „
2000  b e le k  3 0 ’ 8 V2 sr. g r .

500  ,, 21 >/.2’ 6 y . r s . g r .
70 k ó p  o k rą g la k ó w  36 0  do  490  ta l- k o p a .

200 0  s z tu k  ,, 52 d u k .  ko p a .
200  k le p e k  k o p a  39 ta l.
200  „  „  44 „

K u rsa  zam ian : L o n d y n  6, 18. A m sterdam  141 , H a m ­
b u rg  1 4 9 % — 1 5 0 .

A le k sa n d e r  M ak o w sk i e t C om p.

W a r to ś ć  k u p o n u  bież. od  O b i. S k a rb .  R s. 1 kop . 96'2/ 3
od L is tó w  Z a s ta w n y c h  k o p . 1 5 %

K U R S  G I E Ł D  Z A G R A N IC Z N Y C H .

R e r l i n ,  3 7  w r z e ś n i a  1 8 6 0  r
5 - ta  S e r ja  S tie g litz a  za  rs.
6 - ta  S e rja  S tie g litz a  ,, ,,
P o ls k ie  O b lig a c y e  S k a rb o w e  „  ,,

„  L i s ty  Z as taw n e  „  ,,
„  B ile ty  B an k o w e  „  „

W  e x 1 e.
N a  W arsz . z te rm in em  k ró tk im  za  rs.

p ł a c ą :

P e te rs b u rg  
L o n d y n  
P a ry ż  
H a m b u rg  

, W ie d eń

3 tygod .
3 mies

W  i  e d  e ń.
W ex le  n a  L o n d y n  
A k c je  K red y tu  R uchom ego

P a r y  i .
3 %  R e n ta  
K re d y t R u ch o m y

300 fr.
300 mrc
300  z łr .

5 0 )  sza  .10 f. st. 
., 2 0 0  z łr .

za  100 fr . 
„  1 ,000

Dep. te leg r. Ż y to  w  B e r lin ie  n a  dostaw ę  
-  ta l .,  n a  w io sen n ą  dostaw ę  4 5 % .

w je s ien i

G d a ń sk  d n ia  22 w rześn ia  1856 ro k u .— U p ły n io n y  t y ­
d z ień  m ie liśm y  deszczam i p rz e p la ta n ą  p o g o d ę , k tó ra  n a  
ro zp o c zę te  s iew y n a jlep sze  w y w ie ra  s k u tk i.

T a rg i  A n g ie lsk ie  po  k ilk o - ty g o d n io w e j s ta g n a c ji  zw o l­
na, z ac zy n a ją  się  o ż y w iać  i w  p rz e c iąg u  u p ły n io n e g o  ty g o ­
d n ia  2 do 3 szy lin g ó w  n a  p szen icę  z ag ran icz n ą  p o d w y ż ­
szen ia  n o to w an o . Ś w ieże  an g ie lsk ie  z ia rn o  w cale  n ie  je s t  
p o k u p n e  i w ięk sza  część p rzy ch o d ząceg o  Ea ta rg ,  ledw o 
z a  paszę m oże być  u ż y ta , a  n a jlep sze  g a tu n k i ty lk o  po 
zm ieszaniu zza g ra n ic z n em  do m ły n a  są zd a tn e . C h ęć  do 
k u p n a  b y ła  d o b ra  lecz  ty lk o  n a  z ia rn o  zag ran iczn e , m a ło  
jed n ak że  w y staw io n y ch .p ró b  zn ac zn y ch  n ie  d o zw o liły  ro -

K s ię g a rn ia  A. DzWOIlkOWSkiegO i S p ó łk i u lic a  M iodo- 
' w a N f ł  4Ś2 , o trz y m a ła  w  kom m iss n a stę p u ją c e  d z ie ła  f r a n -  
cu zk ie  i a n g ie lsk ie , k tó re  po  cen ie  b a rd zo  u m ia rk o w a n e j 
sp rz ed a ć  m oże:

M. P . P o ite v in . COUIS th e o riq u e  e t  p ra t iq u e  de langue 
franęaise T .  2 .

C h. P . G ira u lt  D u v iv ie r .  Grammaire des gram m aires 
ou  a n a ly se  ra iso n n ee  des m e illeu rs  t r a i tć s  s u r  la  la n g u e  
fran ęa ise .

P - A . L e m a re . Exercices de la n g u e  fran ęa ise .
M. P .  P o ite v in . E tu d e  m c tk o d iq u e  e t ra iso n n ee  des 

hom onym es e t  des p a ronym es fran ęa is .
Dictionnaire de 1’Academie fra n ę a ise  7m e cd . T . 2 .
N . L a n d a is .  Dictionnaire des dictionnaires fran ę a is .
Dictionnaire u n iv e rse l des synonymes de la  la n g u e  f ra n -  

ęaise  T .  2.
A .  M ole. Dictionnaire (n o u v ea u ) fra n ę a is -a l le m a n d  e t 

a lla m a n d - fra n ę a is .
m . C e in art, Manuel des demoiselles.
N oel e t d e la  P la c e . LŚęOns fran ęa ises  de litterature  et 

de morale.
D AbranteS (D u c h e ss e ) . Memoires su r  la  . R c s ta u ra tio n  

T . 7.
T h ie r ry  (A u g u s tin e ) . Lettres SUr 1’histoire d e  F ra n c e .
L a fo n d  de L u r c y  (c a p ita in e ) . Q u in ze  ans de voyage au- 

to u r du monde. T . 2 .
H a u b ry  de J o u v r y . ReCUeil des disCOUrS pro n o n ces  au  

pa rlem en t d ’A n g le te rre  p a r  G eorge  Canning T . 2 .
Dictionnaire p o r ta tif  de commerce T . 2 .
A. K ey. P ro n o u n c in g  Dictionary uu d  e x p o s ito r  o f th e  

english language.
c .  W ill, a  Dictionary o f the english u n d  germ an la n ­

gu ag es .
T asch e n -W O rte rb u ch  den  e n g lisćh en  u n d  d eu tseh en  

S p rach e , n a e h  dcm  W a lk e r’schen  System .
K s ię g a rn ia  n a sz a  sp rzeda je  w sz e lk ie  d z ie ła  p o lsk ie  i 

kom pozycje  m uzyczne, w  W arszaw ie  i in n y c h  m ie jscach  
w ychodzące, p o  cenie  zw yczajnej k s ięg a rsk ie j. P rzy jm u je  
p re n u m e ra tę  n a  w szelk ie  p ism a  pe rjo d y czn e . O soby  z p r o ­
w inc ji, zap isu jące  k s iążek  lub  n u t  m uzycznych  n ie  m niej 
j a k  za  r s .  10 n a  raz  jeden , kosztów  p rz e sy łk i n ie  p o n o szą .

(N r. 4 2 7 ).

b ić  in teressów .
P o cz ą tek  n p łyn ionego  ty g o d n ia  p o zw o lił dość  znaczne

Papier na  papierosy ta k  zw any  p a p ie r  Hygienique w y­
ra b ia n y  p rzez  J ó z e fa  B a rd au  w  P a ry ż u , k tó ry  o trz y m a ł 
p a te n t i m edal w  ro k u  1855 n a  w y staw ie  p rz em y sło w e j w

P a ry ż u ,  z a  w y k w alifik o w an ą  dobroć  onegoż, iż nie snm 
w ia  p rz y k reg o  sm ak u  w u ży ciu  ja k  inne  b ib u łk i. Nadszedł 
do z a k ła d u  J u l ja n a  M u lle r p rz y  u lic y  S enato rsk ie  
0 0 .  R efo rm a tó w  N r. 467b . k tó ry  sprzedaje  sio po um hr 
k o w a n y ch  cenach  ta k  w  m nie jszych  ja k  większych 
■‘ja c h .  ______________________ (N r. 42 4 - 3 ~ 3) . Par‘

J e s t  do sp rz e d a n ia  z w olnej ręk i

I A j p , K  ZIEMSKI
z lewej strony Wisły

s k ła d a ją c y  się  z 33 w ło k  ziem i od sk iby  do sk ib y  Bśzeń
T ,p’ ł a k  o r n n t . n w v f 'h  In  s u  ł in r ln w /l  A., „ \ ^  *1-n e j, ł ą k  g ru n to w y c h , la su  budow lanego, z zabudow ań 
d w o rsk ich  w  na jg u sto w n ie jszem  położeniu, o -ro d u  owo 
cow ego, lo d o w n i, s taw ów  zaryb ionych , zabudow ań wło~ 
śc ia ń sk ic h  n ow ych , m ły n ó w  i  w szystk ich  dogodności w 
tym  m a ją tk u  z n a jd u jący ch  się. O p in ja  tego m ajątku  iesi 
z n an a  z d ob rego  z a rząd u . J

Kolonja
czyli fo lw a rk  sk ła d a ją c y  się  z 16 w ło k  ziemi łą k  lasu 
zab u d o w ań  ta k  d w o rsk ich  j a k  i kom orn iczych  zupełnieno- 
w ych , u w o ln io n y c h  o d  w sze lk ich  c iężarów  z prawej stronv 
W isły . *

Kolonja
sk ła d a ją c a  się  z 8 w łók  ziem i z łą k a m i, zabudowaniami 
ta k  dw orsk iem i ja k o  i  kom orn iczem i zupełn ie  nowemi 
zbu d o w an e  b lisk o  W arszaw y  za  P ra g ą .

Summa 10,000 złot. pols.
n a  p ie rw szy m  n u m erze  h y p o te k i je s t  do nabycia  z odstą­
p ien iem  r s .  2 0 0 .

Dom
p rz y  u licy  1 -go  rzęd u  z u p e łn ie  w  dob rym  stan ie  jest do 
n a b y c ia  n a  8 p ro c e n t z a  sum m ę z łp . 4 0 0 ,0 0 0 .

Dom
n o w y  p rz y  u lic y  3 -g o  rz ę d u  je s t  do sp rzed an ia  na 9 pro­
c en t b a rd zo  k o rz y s tn y , z a  sum m ę 13 0 ,0 0 0  rs .

B liż sze  w iadom ości pow ziąść  m ożna p rz y  R ynku  Nowe­
go  M ias ta  N r. 3 l3  w zajez’dzie D o m in ik a ń sk im  na 1-szem 
p ię trz e , ra n o  od 8ej do  9ej, p o p o łu d n iu  m iędzy  2 g ą a3 d ą  
u  p. E .  B aro n a . (N r.— 4 l l . — 3 — 3 ).

Przyjechali do W arszawy.
B en tk o w sk i L eo n  o b y w ate l z M ik o la jew k a  n r . 384, Ce­

liń s k i A n d rze j o b y w a te l z W iśn iew a  n r . 2673. Ciemniew- 
Ski J a n  o b y w a te l z B o ro w ic  n r .  584, G ro d z ick i Konstan­
ty  o b y w a te l z P u ł tu s k a  n r  625, G ry d in  J a n  kupiec z Mo­
sk w y  n r. 1252. k s . J a rn u sz k ie w icz  Ig n a c y  dziekan z Puł­
tu s k a  n r. 625, K o n a rz ew sk i A u g u s t  obyw atel z K ukał nr. 
2 6 6 8 , K iw ersk i H e n ry k  o b y w a te l z S o k ó ł n r .  570, Kle- 
szczy ń sk i R o m an  o b y w a te l z P rza s n y sz a  n r . 556, Lubo­
m irsk i S te fan  k s iążę  z M ohy lew a  n r .  414, Luniewski 
E ra z m  o b y w a te l z R ad o m ia  n r .  625, L em pick i Ludwik o- 
b y w a te l z K u c ic n r .  570 , Ł a p iń s k i P a w e ł obywatel z P o - 
w ie lin a  n r . 603 , O rd ę g a  A lfo n s  o b y w a te l z Trojanowa 
n r . 575, R em b ie liń sk i A le k sa n d e r o b y w a te l z Krośniewic 
n r .  4 7 2 , R u d n ic k i T y tu s  o b y w ate l z P ię tn a  ur. 476, So- 
k o ln ic k i F ran c isze k  o b y w a te l z K aczek  n r. 476, Świniar­
sk i N ap o leo n  O byw atel z Ż ab ie ń c a  n r .  62 6, Smoczyński 
W a le ry  o b y w a te l z Z a c h a jk i n r .  6 2 5 , S taw iński Broni­
s ła w  o b y w a te l .z  B u k o w a  n r . 585 , W ercszczyński J a n o -  
b y w a te l z H robennego  n r . 625 , Ż y c ień sk i R udolf obywa­
te l z R ad k o w a  n r . 476.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą . — G uillaum e Ro­
ze ta  o b y w ate l z K a to w ic  n r .  4674 G ozdziejew ski Leopold 
re s ta u ra to r  z P a ry ż a  n r. 586, H o y e r H e n ry k  dok tó r z By­
d g o szczy  n r .  2854 , H a l la  J ó z e f  d o k tó r  z P rag i Czeskiej 
n r .  634, H a lp e r t  M ik o ła j obyw atel z D rezna  n r. 1357, 
H e rb s t  S y lw es te r n au czy c ie l z P a ry ż a  n r. 613, K ónig Fer­
d y n a n d  ag ro n o m  z W ro c ła w ia  n r .  4 l4 ,  M orgenstern Her­
m an  k u p ie c  z L ip sk a  n r . 414 , M ulle r E m il techn ik  z Ber­
lin a  n r . 4 1 4 , k s iąż ę  O b o leń sk i Serg iej k a p ita n  z Paryża 
n r .  613, S ch n e jd e r F e rd y  m aszy n is ta  z B erlina  n r .  1574, 
N osik iew icz  Z o fja  u trz y m u ją c a  m agazyn mód z Berlina 
n r. 5 6 7 7j8, S te lm asiew icz  W ła d y s ła w  a r ty s ta  muzyki z 
D re z n a  n r  6 2 5 , S zen fe ld e r A u g u st ju b ile r  z L ip sk a  nr. 
446 , S k reb ick i A le k sa n d e r d o k tó r z D rezna  n r . 625, So- 
i) ole w s k a  L u d w ik a  k u p c o w a  z L ip s k a  n r .  480, Stecki 
H e n ry k  o b y w a te l z B erlina  n r .  467 , W orow ski Józef fa­
b ry k a n t w yrobów  w e łn ia n y c h  z P a ry ż a  n r. 473, Widigdr 
A u g u s t  ju b ile r  z L ip sk a  n r .  1754 , W óh le rt F ry d ry ch  w ła­
ścic ie l fa b ry k i z B e r lin a  n r .  2913J14, Zaleski Jo ze f oby­
w a te l z D re z n a  n r .  536. ______ _

T E A T R  W IE L K I Jutro: B urgrafow ie.

w D ru k a rn i J .  Jaw o rsk ie g o  — W olno  d ru k o w a ć .— W arszaw a d n ia  16  (28 ) w rz e śn ia  1860 r  — S ta rs z y  C enzor, F . Sobieszczański


